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W I AD O Al OŚ CI K R AJ O'W E .

K O M I T E T

elo p r z e j r z e n i a  p a p i e r ó w  P o l i c j i  t a jne j  u s t a 
nowione j .

W  odezwie  do Publiczności  dnia 7 Stycznia r.  b.  
przyrzek ł  Komitet  zdać jej sprawę z dotychczaso
wych zatrudnień swoich: pośpiesza dziś dopełni ć  o- 

bietnicy.
Widzi  atoli potrzebę oznajmić,  Że nic może jeszcze  

podać całkowitego obrazu Instytucj i  najprzewrótniej-  
szej,  przeciwnej wszystkim prawom, a wszystkie z me-  
s lychanem zuchwalstwem gwałcącej ,  do tego bowiem,  
Koniecznem jest  warunkiem ukończenie ścis łego  
przejrzenia akt,  tak juz. Komitetowi z ł oż on ych ,  j a 
ko też i tych,  które jeszcze złożoneml  być  powinny.

Spodzieu ajny się przecież,  żc 1 teraźniejsze zda
nie sprawy,  jakkolwiek nie z u p e łn e ,  i ugruntowa-  
wane na wiadomościach do lego tylko czasu powzię-  
tych, rzuca wielkie  światło na niecne tajeitinice de
spotyzmu,  i wykaże,  że gdyby tylko jedna plaga 1 o-  ̂
l icyi  tajnej dotknęła była  Polskę , już rewolucja''  
chociaż nVijstrasniejsza, by łaby dostatecznie usprawie
dl iwioną; przed Sądem współczesnych 1 potomności .

W  pierwszych zaraz chwilach powstania 'Narodo
wego,  niektórzy uczniowie Akademii  , źa j ę l i s i ę  na
der ważna czynnością,  to jest:  zabraniem papierów  
Policy! tajnej, jako matery alów niezbędnych do po
znania i ukarania najzuchwalszych gwałcicielow
praw i swobod naszych.

Już dnia 30 Listopada zabrane papiery Makrolla,  
Rożnieckiego i S z l e j a  złożono w kancel laryi  K o m en 
danta Stol icy Jenerała Sierawskiego w gmachu Ban
kowym.  Dnia 3go Grudnia Yice-Prezydent  Miasta 
Warszawy  opieczętował  drzwi tego składu*  Klucze  
i sanie pieczątki zostały w ręku Urzędników Koini- 
syi Rządowej Skarbu.  s

Komitet przeznaczony postanowieniem Rządu tym
czasowego dnia 5 Grudnia 1830 r . , do przejrzenia 
papierów Policyi fajnej znalazł  je w największm n i e 
porządku i nieładzie .  Papiery Rożnieckiego niektó
ro podar te ,  inne z papierami Makrotta razem po 
mieszane,  z jednego do drugiego pokoju poprzerztt-  
cane,  a co najważniejsza,  miedzy aktami opieczęto-  
wanemi dnia 3 Grudnia,  znalazło się przełożenie  Ko-  
missyi  Rządowej Skarbu dnia 5 Grudnia IS30 roku,  
do Rządu tymczasowego uczynione,  pi ojektujące znie
s ienie  Administracyi  Konsumpcyjnej  trunków, a przy
wrócenie  prawa Sejmowego z roku 1811.

Przekonany więc Komitet ,  ze papiery Pol icyi  taj
nej i l e  b y ł y  umie szczone , uwiadomi ł  o tein zdarze
niu Komissyą Rządową Sprawiedliwości  , która w y 
świecenie  tego właściwej poruszyła władzy.

T a k i e  to akta o d e b r a ł  po d  zarządzen ie  swoje Ko
mi tet .  Arch iwum to,  pomnoży ło  sic jes zcze  w dni k i l 

ka nowo nadsyłanenii  materyałami ,  tak jak pierwsze 
w czasach rewolucji  oddawanemi bez żadnyah spccyfi-  
kacyi  i porządku.

Brak form przy zabieraniu papierów Policyj taj
nej,  usprawiedliwia się łatwo powszechnem i wici-  
kiem dawnego porządku rzeczy wstrząśnieniem  
wr pierwsych chwilach powstania.  Nie wątpi atoli 
Komitet ,  iż Obywatele pośpieszą,  jeżel i  dotąd tego 
nie uczynili ze składaniem Ipapicrów, jakieby się w rę
ce ich dostały,  przy zabieraniu onych 7, mieszkań 
ajentów Pol i /y i  tajnej.

Postanow ienie tworzące. Komi te t1'powo ła ło  go do 
przeglądania akt policyi Sekretnej  nie dając żadnej  
obszerniejszej i szczegółowej in s t r u k c j i .—  Ograni
czenie zatrudnień zostaw iono więc rozwadze samego  
Komitetu.— Starał  się on ocenić prawdziwe swoje 
przeznaczenie,  Czuł ważny wrp ływ powierzanej mu  
pracy na wyjaśnienie powodów rewolucj i ,  na odkry 
cie utajonych dotąęl przed Publicznością zamachów 
przcciwko’prawom i swobodom kraju.— Zamierzy ł  
poznać i w y j a ś n i ć  Narodowi systemat Policyi  tajnej,  
jej cele ,  jej narzędzia jćj jTworców i jej ofiary.— Z e 
brane dotąd wiadomości  dotyczące tych rozmaitych  
względów podaje do wiadomości  Publicznej,

Nim atoli do lego przystąpi ,  winien jeswzze jednę  
uczenie uw agę; iż ze względu najto że ogłoszenie  przed 
Publicznością jest  karą,  a stanowienie o karze do sądu 
należy,  Komitet  o t ych■ tylko Ajentach Policyi  Tay-  
nej wsppinni,  których oddawna znano jako do niej  
należących,  kto: zy sami do szpiegostwa się przyzna
l i ,  a l b o  wreszcie których  wymienienie  okazało się ko-  
niecznem do zrozumienia rapportu.

Trzv rzeczy najprzeciwniejsze sobie wesz ły  w ł o k u  
1 8 1 5  do kraju Polski ego w nagrodę jego bohatyrskich 
walk,  i nadzwyczajnych poświęceń: Konstytucja l i 
beralna,  Panowanie^samowładne Cesarzewicza i P»-  

l icya tajna.
Są dowody, 'że już w roku 1815 utrzymywano ajentów 

w Warszawie a nawet  za granicą dla szpiegowania Po 
laków.— Naczelnikami tej Policyi ,  noszącej tytuł:  
w y i s z ó j  H 'v jsh o w ej S e k r e t n e jP o l i c y i y  byl i  wp ie rw -  
szych latach, jY'ander Not  i Kempen .—  Zdawali oni 
rapporta Jenerałowi Kurucie albo wprost Cesa-  
rzewiczowi.  Po śmierci  Pułkownika  Keinpena objął  
w roku 1823. naczelnictwo Policyi  jego z trzynastu ajen
tów na-ówczas z łożonej ,  Mateusz S/lej.* Zdaje się iż- do  
roku 1822 dwa b y ł y  tylko bióra policyi  tajnej,  mozc  
kommunikujące się z sobą,  może też oddzielnie poda
jące rapporta Cesarzewiczowi—  to jest Szleja 1 Ma-  

krbtta.
Mamy także powód mniemać ,  iż w pierwszych la

tach Królestwa oddzielane jeszcze by ły  obowiązki  P o 
l icyi jawnej od tajnej, żc j e s z c z e  do niej nie wp ły w a ł  
V ice -Prezydent  Łubowidzki  i Rozniecki .—  Jakoż 
w doniesieniach Makrotta z lat 1820 i 1831. esyste  są
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j es zcze  p rzec iwko  n im  sa m ym  d e n u nc y ac y c  i skarg i ,  
s  u rowe  nagany a d m in i s t r a ćy i ,  żale p r zec iwko nadu^  
życ iom władz  i pol i cy l  r z a d k o  późn ie j  w r a p p o r t a c h  
wytykane.

( D a ls z y  c ią g 'p ó ź n ie j  n a s tą p j . )

K i l k a  s łó w  o o p p o zy c y i te r a ź n ie js z e j .

Wincen ty  Niemo jcwski  w K u r y e r z e  Po lsk im  o ka 
za ł ,  iż gdzi eko lw iek  pan u j e  wolność zdań ,  s t r onn i c 
twa tw orzyć  s i ę  muszą.  O p r ó c z  celu ogó lnego ,  k tó 
r y m  dla nas wszystkich je s t  n iepod l eg ło ść  Polski ,  k aż 
d y  myś l ący  cz łowie k  mieć  mus i  pe wn e  p r zekonan i e  
o sposobach ,  k tó r eb y  mog ły  j ak  na jp r ędze j  zapewnie  
szczęś l iwość k r a j u .  A s t r onn i c twa  wyn ika j ą  z na tu 
r a l n e g o  po rozumien i a  się osób j edno  i t o ż s a m o  pol i 
t yczne wyznan ie  wiary u t r zymujących .

P r z e d  r e w o l u c j ą  t r z eba  by ło  ba rdzo  wprawnego  
pub l i cy s ty ,  d l a  rozeznani a  w powszechnym odgłos ie  
uc i sku  rozmai tych  widoków po l i t ycznych,  AA pi er -  
szyc.ii dniach r e W o l u c y i  z n i k ł y  wszelkie  r óżn i ce  
zdań  w j e d n e j  i wielkiej  myśl i  walczenia  za 
n i epod l eg ło ść .  D op ie r o  po dniu 20 G ru d n i a  okaza
ł y  s ię w yraźn i e  rozmai t e  d n i en i a .

K toko lw iek  zechce  p i l n ie  zastanowić się nad  n a 
szym s i anem w e w nę t r z n ym ,  wyzna,  iź s k ł a d  l łady 
Najwyższej  b y ł  t ego p rzyczyną .

M inist rowie nie należą do R ,adyNa jwyższe j - i  wtĆm 
znajduj e się k lucz  wielu zjawisk po l i tycznych .  Ta  za 
sada  ba rdz i e j  niż-ustanow i eni e D yk ta tu ry  da ł a  począ
t ek  oppozycyi .

Rewolucya nasza za s t a ła  t ylko dwa s t ronn ic twa  za
s ł uguj ące na to n azw i sk o ,  gdyż dwa t ylko  sposoby  
myś l en i a  W pol i tyce po t r a f i ły  pod  dawnym rz ą d e m  
p ew ny  stopień  wyksz t a ł cen i a  sy s te m a ty c zn e g o  uzy
sk ać .  I nn e  mn ie m an ia  pol i tyczne  w całej  Eu rop i e  
obok tych  stojące nic z d o ł a ł y  się w Polszce zak rze 
wić,  j akko lw iek  znalaz ły  pomiędzy  nami  wyznawców.

Za pie rwsze  s t ronn ic two  można  uważać s t ronn i c 
two Kal i s zanów , N iemojewsćy\  s toją  na jego czele;  
p r zez  d łu g i e  i pracowi te  badan ia  udoskonal i l i  się 
posłowie  Kaliscy i i ch zwolennicy w nauce  p rawa  
Kons ty tucyjnego ,  t a k  że bez  wątpieni a są oni p i e r 
wszymi publ i cys t ami  naszego na r o du .  I ch  w idoki  naj 
s z l achetn i ej sze ,  ale może coko lw iek  ograni czone  wy- 
ł ą cz ne in  uwie lb i en i em Benj amina  Const an t .  Zdają 
się z awiel e p r zywiązywać wagi  do t eo ry i  o p o r z ą d 
k u  le g a ln y m  ( o r d r c  lega] )  a opuszczać zu p e ł n i e  za
s adę  ro z w in ię c ia  n a tu r a ln e g o  u s ta w  ( p r i nc ipe  du 
deve loppe inen t  na tu rc l ) .  T eo ry a  Kal iszanów op rócz  
tego nosi w k i l ku  pu n k t ach  cechę ,  j a ko by  tylko by ł a  
po l em iką  ant i inonarchicznk.  W  ogóle j e d n a k  win i en  
na ród  wie lką wdzięczność  temu s t ronn ic twu  za u r a 
towanie i s t a r anne  p ie l ęgnowanie  p rawdz iwych  sasad 
K o ns ty tu cy jn yc h ,  w c z a s a c h  pr ześ ladowania  wszel 
k ich  myś l i  l i be ra lnych.  Kałwo jest  p rzewidywać ,  iż 
prr.Y u st a len iu  się po rządku  w naszym k r a j u  myś l i  
Kal i s zanów znaczni e  swój wpływ rozsze rzą,  zwłaszcza 
Se oni sami  są popularni .

D r u g i e  s t r onni c two mniej  sys tematyczne,  i mniej  
l i czne ,  dop i e ro  t e r az  jawniej  zaczyna w yst ępować,  jesl-  
to s t r onni c two  r epub l i kań sk i e ,  t r zyma jące  się po wię
kszej  części wyob raże ń  rcwolncyi  fVancuzkiej  r .  1792. 
Moc,  k t ó r ą  mieć  się zdaje ,  p rzyb i e r a  z t ąd  , iż p r z y 
ciąga do s iebie  wiele  osób,  k tór e  nie pyt a j ąc  się o z a
sady s t anowcze zgadzaj ą SH‘ '• niem w chęci  p r z y m u 
szeni a r ządu do na j śmie ls zych  a czasem naw e t  roz-  
pacznych  kroków.

Jssko t eo r e ty cy  zna jdu j ą  się r ep u b l i k an i e  polscy,  o 
k t ó r y c h  tu mowa,  niżej  od p ie rwszego  s t ronni c twa ,  a

to [z p r z y cz y n y  post ępów,  j ak ie  l i ber a l i zm  uczy n i ł  za 
g r an i cą ,  mianowicie  w e F ra n c y i .  Jęs t  to szczególniej  
sku t ek  cenzu ry ,  k t ó r a  nie  puszczaj ąc  nowych dz i e ł  
do k ra ju  p r z ym u s i ł a  wielu rodaków do przes tawan ia  
na  zapomnianych  j uż  gdzie  indziej  t eo ryach  pub l i cy 
stów f r ancuzk ich  w ieku  zeszł ego.  Pos t ępowan ie  t e 
go s t r onni ctwa  d o t ą d  j e s t  [ni epewne ,'J n i e sys t ema ty 
czne ,  i n arodowi  (wyjąwszy W a r s z a w ę )  zu p e ł n i e  ob 
ce.  Le lewe la  i inie do tąd  zdaje  się być j e d y ną  jego 
podpo ro .

Z  powodu us tanowienia  R ad y  Najwyższej  zos t a ł  Mi
n i s t rom ty lko  g 1os do radczy .  S t ronn ic two Kalisza- 
nów s t ało  się op pozycy jnem względem R z ą d u d l a  te
go, iż widziało w i s t ni e j ącym stanie  r z eczy  zgw a łce 
nie  zasąd mona rch i i  Kons tytucyine j  , a w p ły w  swój 
zmniejs zony odda l eni em Bo nawen tu ry  Niemojewskie-  
go o<l s t e ru  r ządu .

Z innej  s t rony i Le lewel  w tein s amem by ł  po ło ż e 
niu.  Z t ą d  też i on po większy ł  oppazycyą  swoim 
wp ły w em .

'1 aktp  dwa s t ronn ic twa  sp r zeczne sobie w zasa
d ac h ,  lubo  równie  pa ł a j ące  dob rcmi  chęci ami  dla k r a 
ju po ł ą cz y ł y  się w j edne j  oppozy cyi .

S a m  zaś r z ąd  n i e  maj ąc  za sobą żadneg o  u k o n s ty 
tu o w a n e g o  s t ronnic twa s ł ab e  t ylko móg ł  stawić o p 
pozycyi  czoło,  a nawet  w (Dyk ta tu rze  często nie zna j 
dowa ł  dosyć  pomocy.  Nieuk.ontentowanie  s t r onn i c t w  
objawiało się różneini  pog ło skami  a mianowicie  po
s t ra chami  ul t rarewolucyi .  Byłoto  powtórzeni e  n a 
t u r a lne  t e g o ,  co we wszys tk i ch  dz ie j e  się rewo lu-  
cyach.

W  K u ry e r ze  Pol skim objawiał a s\ię oppozycya p o 
dwó jna,  o k tó r e j  mówil iśmy,  aż do  chw ili objęcia p rzez  
AVincentego N ie mo jewsk i ego  Mini s t e rs twa  spr aw  we
wnę t rznych .

Ok o ł o  t ego czasu nas t ąp i ł o  widoczne dla całe j  p u 
bl iczności  [^poróżnienie się s t ronnic twa  Kal i szanów 
z r epub l kań sk i e m.  Zami łowan ie  w wyobrażen iach  
Kons ty tucy jnych  p rawnych  p r zem og ło  w Niemojew-  
ski ch nad spólnością  oppozycyi .

Nowe okoliczności  sprowadza j ą  nowe wypadki .  S ł y 
chać,  iż z powodu naglących po t r z eb  k r a j u  i p r zysz łych  
zmian  w sk ł ad z i e  r z ąd u ,  wszyscy Min is t rowie  sobie  
r ę k ę  poda l i .  Życzymy ,  aby  zachowal i  d o b r ą  h a r m o 
ni ą  w p rzyszłe j  Radz i e  Najwyższćj ,  do k tór e j  zapewne  
n a l eż y ćb ęd ą ,  i aby nie dba jąc o rozwini ęc ie  swoich sy- 
s t ema tów,  t er az  o si lnein tylko pop i e r an iu  wojny m y 
śleli .

O M I N I S T R A C H .
Niek tó r zy  z Pos łów  dali się s ł yszyć ,  ze Seym zajmie 

zię wyborami  Minis t rów ,z g rona  swojego.  By ło b y  to 
rzeczą  najzbawiennie jszą ,  zdw óch  względów;  l o d  m i e 
l i byśmy  nie Zas t ępców ale p r awdziwych  Minis t rów o d 
p o w ie d z ia ln y c h ;  2re  by l i by  to ludzi e otoczeni  wie lką  
powagą,  podwójnie  zaszczyceni  ufnością  pub l i c zną ,  j a 
ko wyb ran i  p r zez  obywatel i  na R ep rez en t a n tó w ,  i j a 
ko wybran i  przez. R e p r eze n t an tów  ńa Minis t rów.  
1 w i s t oc i c ,  gdy by  Seym c h c i a ł ,  nie t y lko  z poś r ód  
s iebie lecz z obywatel i  c a ł ego  k r a j u ,  wybier ać  na  
p ie rwsze  u rzędy,  wówczas w p ad ł by  w l ab i ryn t .  K a ż 
dy podaw a łby  swoich k a n d y d a t ó w ,  nie znanych  i n 
nym cz łon ko m I z b y ;  w y n ik n ą łb y  ztąd na jw iększy  
n i e ł a d ,  i nie t r af ionoby do końca .  Ale osoby s k ł a d a 
jące  obiedwie Izby Seyinowe,  zna ją s ię  wza j emn ie ;  r e 
p r e z e n t u j ą  c a ły  n a r ód ,  a p r zy  tern najwięcej  posiada ja. 
świat ł a  i zdolności ,  bo i naczej  nie z d o ł a ł y b y  pozyskać  
zaufani a swoich wspó ł r od akó w.  Jeżel i  więc Se jm 
ma w istocie wyb ier ać  mini s t r ów ,  n iechże  ich
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nam  wyda z grona 'sw ojego; uwalać ich będzie
my jako wybranych przez cały  N aró d ,  i położymy 
W nich nieograniczona ufnośe. Ministerstwa dzisiaj 
istniejące są: lino Ośw iecenia; 2do Sprawiedliwo
ści; 3tio Spraw W ew nętrznych  i Policyi; 4to W oj
ny; 5to Przychodów i Skarbu; 6to S ekre ta rya t  Sta
nu, k tóry  zapewne będzie zastąpiony przez  utworzc- 
rzenie nader  ważnego w dzisiejszych okolicznościach 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. T ak  więc m ie
libyśmy sześciu Ministrów, gdy zaś liczba parzysta 
jes t niedogodną do K olleg ia lnegó  roztrzygapia ró 
żności zdań; - przeto łalwoby ternu można zasa
dzić, albo przez mianowanie osobnego P rezesa ,  al
bo przez danie Prezydcncyi jednem u z Ministrów.
A co do samego wyboru, 'jeden z Posłów zapytany o to, 
odpowiedział : Przez Sejm rozumieją się obiedwie
Izby; gdyby każda wybierała O s o b n o ,  nigdy niez,go
dziły by się na też same osoby, lepiej będzie , kiedy 
obiedwie Iżby wbyew nic n i e  znaczącym formom , 
połączą się i zmieszają bez różnicy', a po tern przy
s tąp ią  do wyborów, w sposób używany dotąd przy 
wyborach do Komissyów Sejmowych.11

Akt stowarzyszenia narodowego prawych Polaków 
gotowych zginąć w obronie Ojczyzny, złożony jes t i 
otwarty 11 P isarza Aktowego KrólestwaPolskiego W a 
lentego Skorochoda Majewskiego. Chcący przystąpić 
do tegd aktu zechcą się udać do kancellaryi metryki 
koronnej,  w domu Karmelitów na Rrakowskićm przed 
mieściu. Oto jes t dosłowny wypis rzeczonego Aktu.

A k t  J e d n o ś c i .
W  lak ważnej dla Polski chwili, postanowiliśmy 0 - 

czucia nasze objawić, i zasady dalszego naszego po
stępowania, mocno, wyraźnie, i nieodzowne ustalić, 
bynajmniej nic uwłaczając prawom najwyższym R e- 
prczentacyi narodowej.

Uznaliśmy więc za powinność, bronić wszelkiemi 
siłami, niepodległości Ojczyzny i sławy imienia Pol

skiego.
Niepoddać się w k raju  żadnej zwierzchności,  san- 

kcyi narodu za sobą nie mającej.
Ustąpić raczej z ziemi naszej lub zginąć, niż ujrzeć 

W niej zwycięzkiego nieprzyjaciela.
Akt niniejszy poczynający się od wyrazów te tak. 

w ażnej d la  P o lsk i ch w ili, a kończący się na wyrazie 
n ie p rzy ja c ie la , podpisujemy.;

Nie możemy być dosyć troskliwemi w ogłaszaniu 
czynów szlachetnych , prawdziwy zaszczyt iinienio- 
wi Polskiemu przynoszących. Nową dó tego nas trę 
czę nam sposobność, otrymana pewna wiadomość , 
iż Obywatele Województwa Płockiego, chcąc jak  naj
rychlej Gwardye ruchome swęgo Województwa p rz e 
szło 8,000 ludzi wynoszące, ujrzyć w stanie do woj
ska liniowego zbliżonym, uchwalili przez organ swo
jej Tiady, rozpisanie sk ładki dobrowolnej, z pomo
c ą  której wszyscy Gwardziści ubrani b ędą  wpłaszcze 
sukienne,  koloru ciemno-szaraczkowego i w furażerki 
granatowe niebieską wypustką obwiedzione. I któż 
jeszcze wątpi, że cała Europa słysząc o tak  chwa- 
lebnem , i tak  zaszczytnem współubieganiu się wszy
stkich Województw , do niesienia ofiar odrodzonej 
Ojczyźnie, musi nakoniec uznać nas za godnych po- 
myślniejszj przyszłości!

Z powodu uczynionego mi zarzutu w Nrze 37 Pa- 
tryo ty ,  że dzie łem  mojem Jeom etryi p rzyczyn iłem  
się do obskurantyzmu, ogłaszam co następuje:

W iadom ość  i zdanie o dziele pod ty tu łem  Jeometrya

)
dla szkół wydziałowych (w yjęte  z a k t ) .Dzieło obecne 
n ie  jest tłóinaczeniem z innego autora, lecz jest owo
cem własnych wypracowali Lowockicgo , tak co do 
rozkładu i wyboru materyałów, jak co do zwięzłego 
i wyrozumowanego wyłuszczenia. Autor o p a r ł  te 
swoje wypracowania na dziełach godnych wyboru. 
Z am ierzy ł sobie dać naukowy i treściwy widok Jeo- 
metryi elementarnej tak teorycznej jak  praktycznej,  
i takow'ą pracą  swoją chciał dogodzić potrzebie szkół 
wydziałowych, i tych wszystkich, którzy albo nie ino* 
gą, albo nie potrzebują uczyć się' g łębszego i obszer
niejszego wykładu Jeometryi e lem entarnej.  Dzieło 
to pod względem w ykładu , zamiaru i porządku ma 
chlubne przymioty i zupełn ie  odpowiada swemu prze
znaczeniu. Jego zalety wypływają z jednego źródła ,  
które ich trwałość może zapewnić. Tu sama robola 
chwali mistrza. P ilność ,  usilność i skrupulatność 
tak pod względem utworu ciała nauki, ja k  i jego na 
świat wydania są wypietnowane w Jeometryi Lewoc- 
kieg’o. Jedno z najtrudniejszych zadań jest napisanie 
Jeom etry i  e lementarnej.  P rzen ikną ł  się tą praw dą 
Lewocki, i baczny na nią, szczęśliwie pogodził to co
śmy winni Euklidesowi, z tćm co zrobili dla Jeomc- 
try i  e lem entarne j matematycy 18go wieku: a miano
wicie Leżandrc, Łemoen, Lefcvre, Ilelawen i Ozańam. 
(li którzy nauczali Jeometryi e lementarnej po szko
łach ,  wiedząc ?. doświadczenia, z jaką trudnością p rzy
chodzi poczynającym uczniom pojęcie obszerniejsze
go wykładu Jeometryi elem entarnej,  wiedząc, że po
czynający ućżnlowie koniecznie potrzebują treściwe
go naprzód tej nauki wykładu. Pod tym względem 
ważną dla Wychowania publicznego czyni Lewocki 
przysługę',  przybywając mu w pomoc z swoją Jeo- 
inelryą rów nie treściw ie jak  dokładnie wypracowa
ną. Tu wszelkaoprawda lak w łeoryi jak  w przysto
sowaniu opier'a'śię na poprzedzających twierdzeniach. 
Jeom etrya Lewockiego jest dziełem zupełnie dobrze 
zastosowaniem do potrzeby i użytku szkół wydziało
wych, tudzież klasa młodszych w szkołach wojewódz
kich, nareszcie do wszelkich powołań-technicznych, 
zasługuje mianowicie _ być uzilanćm za e lem entarne 
dla szkół wydziałowych.

(podpisano) A d iy a n  K rzyża n o w sk i P r . U. W .

Po przeczytaniu  dzieła Lewockiego oświadczam, 
iż dzielę o niem zupe łn ie  zdanie mego kolegi Adrya- 
na Krzyżanowskiego.

(podpisano) Gai L ińsk i D y r . J . P . P r. U. fP .

Zdanie moje o dziele Lewockiego zgadza się z u p e ł
nie z opiniją kolegi Krzyżanowskiego.

(podpisano) Colherg I 1r. V . PP.

Dzielę zdanie moich współkólegów o zaletach Jeo
inetryi napisanej przez Lewockiego, i znajduję to dzie
ło  bardzo trafnie do instrukcyi dawanej w szkołach 
wydziałowych zastosowane.

(podpisano) S k r o d z k i  I )z .  P r . U. W .  
w Warszawie r. 1828 d. 13 maja.

Na mocy tej opinii dzie ło  mpje za elementarne u* 
znane zostało.

L ew ocki..

— W olicki wysłany przez D yktatora do dworu fraitł 
cuzkiego p rzyby ł  już do Pary ża.

— Dnia 16 b. m . w sali Posiedzeń Uniwersytetu Jó
zef  Gołuchowski nasz zacny filozof na licznem żebra
nin młodzieży Akademickiej i osób wszelkiego stanu 
m ia ł pierwszą patryotyczną mowę o duchu narodo- 
wem pełną  wielkich pom ysłów ; podobne mowy przy
r z e k ł  i nadal miewać przez ciąg swego pobytu w Stoli-



ey,  po skończonej  mowie  j e de n  rz obecnych pa t ryo tow  
wniesiony zby tn im z a p a ł e m ,  u d e r z y ł  k i l ka k ro tn i e  
ob raz  Cesa rza A lexand ra  p r zy jmu jąc ego  Depu t aeyą  
Cz łonków Un iwer sy t e tu  War szawski ego  przy za łoż e 
niu tego/,  Un iwer sy te tu .  P r zemog ła  większość  głosów 
wo ła jących  oW on da l i z m ,  wys tąp i ł  R e k to r  Sk ro dz k i

na mównicę  i w k ró tk i e j  p rzemow ie ł a two  t r e f i ł  do 
p r zekonan ia  obecnych  tą myś lą  : że  dz ie ł a  ta lenta  i 
sztuki  nte tylko w cznsie  pokoju ale i w czasie wejny  
szanowone być  pow inny .  Pows ta ły  ,g ło sy  , ze będz ie  
czas wywrzeć  cała s i łę  odwagi  w walce p r zec iwko nie
p rzy j ac io łom naszej ojczyzny,

Um ieszczamy list Now osilcotra do Cesarza Alexandra wzięty  z papierów po lym/.c 
N ow osilcow ie  zabranyah, zachowując zła ortografią i francuzczyzny, jaka była w  w ła 
snoręcznym piśmie.

Naj jaśni e j szy  Pan i e !Sire!
A Voccasion des obseques dii de fun t Castellan M a

łaszew icz qui out etc f a i t  es ces jonrs-c i 11 une (l(’s 
Eglises de Varsovie , M. N iem cewicz Secretaire da 
Senat a tenu an discours en son honneur. Ce di- 
senurs le plus triv ia l de son genre , rebut ant p ar ses 
declamations exagerees et le r  lbassage continuel de 
to us les lieux-communs, p w a i t  avoir etc moms re
serve pour fa ir e  I'elogc du defunt que pour retracer 
p a r  un tableau rembruni des cou/eurs les p lus som - 
bres les malheurs quc la  Pologne avait a supporter 
de I"injustice et des crimes des puissances enverselle. 
Fotre Majeste Im periale s'en couvaincra p a r  la  le 
cture d'un de ces tra its qui a absorbe toute son elo
quence et dont je  jo ins ici une traduction fid e le . Son  
discours a etc si nial prononce que pen de personnes 
ont pu  entendre ce qu 'il d isa it , rnais comine i l  a ete 
ensuite im prim e dans le correspondant de Varsovie , 
avec des additions qui paraisseut etre d e la fa c o n  
de Louis P la te / 'e s  invectives et les injures qui ont etc 
dirigees dabs son discours contro les Puissances pas- 
sent a la notoriete pubhque II est fa c h e u x  de voir 
quon  a a reprocher des sentimens hainepx , un manque 
to ta l de convenances., de bienseances et de respect du  
a u x  tetes couronnees; sur tout apres qu on a f a i t  I im 
possible pour re ferm e•• les p laies form ees pour la  
p /u p a rt p a r  /'esprit turbulent inquiet et vaciHunt 
qui a ton jours preva/il dans le pays; il est fa c h  ta x  
dis-je , d'avoir tons ces torts a reprocher, non p a t  a 
an Ecolier du Lycee que la  discipline corrige , mais 
a un membre de la Commission de I  Instruction pu- 
blique, a un Secretaire du Senat; quelle esperance 
peiit-on fo rm e r  de corriger le mauvais esprit qui 
s'est introduit dans les ecoles. et de les preserver d'un  
p lus mauvais encore , taut quc des gens de cette 
trempe siegeaut a la Commission seront a la  tete de 
ces meines ecoles. L'on pent dire dc M. Niemcewicz 
ainsi que de quelquęs autres , que c'est une vieille lie 
de ta n d em ie  ferm en ta tion , aussi aigrie que rence 
et dont on ne pent plus rien fa ir e . A in s i je  croi- 
rais ostentier, Sire , que pour montrer un exem ple,piir - 
ger le gouveruenient de tout ces brouillons el ces 
vieux  cerveaux brides, et apprendre a parler de 
chdque puissance avec tout le respect qu o n  lu i doit, 
i l  serait a propos de le fa ir e  remercier de tons ses

Z okol iczności  po g rzebu  Kasztelana Matuszowie*;  
k tó r y  się o d b y ł  tych dni  w j e d n y m  z kośc io łów W a r 
szawski ch  , P .  N iemcewicz  S e k r e t a r z  Senatu  mia ł  
mowę  na uczczenie pamięci  zmar ł ego .  Mowa ta naj -  
o rdynary jni e j sza  w swoim rodzaju,  od raża j ąca  przez  
wykrzykiwani a  p r ze sadzone  i n i eus t anne na t ł aczan ie  
wsze lk ich  komunałów*,  zdawała  się być zamierzona 
nie t ak  dla p och w a ły  zmar ł ego ,  j ak  racze j  dla o dm a
lowania w ob razi ej j przyćmionyin na j smu tn i e j szymi  f a r 
bami  nieszczęść , k tó r e  Polska mia ł a  do znoszenia 
p rzez  n iesprawiedl iwość  i zb rodn i e  mocars tw.  Wasza  
Cesa r s ka  Mość p rzekonasz  się o tern,  odczytawszy 
j e d e n  z tych pomys łów,  na k tó r y  się wysi l i ł  ca ły  ta
l en t  mówcy,  i k t ó r ego  tu za ł ączam wierne  t ł u ma cze 
n ie .  Mowa j ego  by ł a  t ak  źle wymów iona ,  że ma ło  
k to  m ó g ł  sl 'yszyc , co on mówił  ,[ lecz gdy j ą  po t em 
wydrukow ano w Korr esponde t i c i e  Warszaw skim z do 
da tkami ,  k tó r e  zdają się być dorobione  p r zez  Ludwi 
ka P l a t e r a ,  wyrzekan i a  i obelgi  w niej wymierzone 
p r zec iwko  Majes tatowi  p r z echodzą  do wiadomości  p u 
bl icznej .  P r z yk r o  j es t  mieć powody do użalania sie 
na n ienawi s tne  uczucia,  oraz  brak zu pe ł ny  p rzyzwoi
tości  i uszanowania  winnego g łowom uk o ronowanym,  
zwłaszcza gdy się uży ło  o s t a tni ch  sposobów dla za
gojeni a r an  zadanych  po większej  części p r zez  ducha 
b u rz l iw o śc i , n i epoko ju  i wahania s i ę ,  k tóry  zawsze 
mi a ł  p rzewagę  w tym narodzi e ;  p r z y k r o  j es t ,  mówię,  
że o wszystkie t akowe  wy kroczeni a obw iniać p r z y ch o 
dzi nie L ice i s lę ,  k tó rego  rózga powściąga,  ale C z ł o n 
k a  Kommissy i  Oświecenia  publ i cznego,  Sek re t a r za  
Sena tu .  J akąż  można mieć nadzieję powśc iągni ęc ia  
z ł ego  ducha ,  k tó r y  się wc i sną ł  do s z k ó ł ,  i zapobi c-  . 
żenią ,  aby się ten duch jeszcze nie pogo r sza ł ,  d o p ó 
ki  lodzie podobni  zasiadając w Kommissyi  będą  na 
czele  t ychże  szkół .  Można powiedzieć-o P.  N iemce 
wiczu,  r ównie  j a k  i o ki lku i nnych ,  że to są s farc  d r o 
żdże  z dawnej  f e rmen lacy i ,  skwaśni a ł e ,  z aple śnia ł e ,  
i z k tó rych już nic nie można  z robi ć .  S ąd z i ł b ym  te
dy,  Naj jaśniejszy Pani e ,  że dla p r z y k ł a d u ,  dla oczy
szczenia  Rządu z tych yyszystkich yr ichrzyciclów i tych 
s t a rych  ł b ó w  zapalonych ,  j ako  też dla nauczenia  m ó 
wić o każdej  g łowie  p a n u j ą c e j , z całern uszanoyea- 
nieirt ,  j ak i e  się jćj  winno,  b y ł ob y  naj lepiej  podz ięko-  
yvać m u  za s ł uż bę  i dao,odprarvę,  co tein j e s t  ł a twie j ,  
że j e g °  u r ząd  nie j e s t  n i eodwo ła lny .

services et emploi s, ce qui est d  aut ant p lu s  aise, que 
sa place n est pas inamovible.

z
'cena 'cjaunplarza pojedynczego groszy  1 0 . -  fr c n u m e T a ^ u e s ię c z n d w fV a rsza w ie  Zl. S, naprow incyi 
pocztą kw artaln ie Zt. %i. Saniewski F elix  I ł y  daw ca odpowiedzialny.


